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Katolicy w Belgii protestują stanowczo 
przeciw urządzeniu kongresu bezbożników w Brukseli.

Na wzrastający w ostatnich czasach ruch  
religijny w Rosji sowieckiej odpowiada rlząd sta­
linowski i m iędzynarodowa partia kom unistycz­
na nową falą ucisku i gnębienia. Praede 
wszystkiem chcą bezbożnicy sowieccy uporać 
się z wpływami z zagranicy, którym przypisu­
ją głównie reakcję na ich akcję.

Pierwszym etapem pregram u bezbożników,  
dążącego do rozpowszechnienia swoich idei na  
całym święcie, m iał być m iędzynarodowy kon­
gres bezbożników, urządaony w Brukseli. Plan  
ten napotkał jednak na gwałtowny i konse­
kwentny sprzęci^ prasy belgijskiej i całej 
opinji. Organizacja katolików  belgijskich zwró­
ciła się do swego prezesa z żądaniem, aby ten  
wym ógł na rządzie zapobiegnięcie urządzenia 
kongresu w Brukseli. W  żądaniu tem cfcyta- 
m y m . in. :

„Komunizm dąży zapom ocą kongoesu bez­
bożników do jedynego celu, którym jest znisz­
czenie dotychczasowej cywilizacji. Na temat 
pracy agitacyjnej Rosji sowieckiej dla osiąg­
nięcia swego zadania posiadam y dane, z któ­
rych wynika, że w roku 1986 działali sowieccy

Przypom nienie na czasie.
W czasie ostatnich uroczystości niedziel­

nych, związanych z obchodem 19-ej rocżnlcy 
„Cudu nad W isłą“ , partie polityczne z pod  
znaku opozycyjnego, wyłam ały się z pod ogól­
nej dyscypliny narodowej, organizując sam o­
wolne obchody na płaszczyznach wybitnie po­
litycznych.

I tak w stolicy, kiedy w dniu Święta Żoł­
nierza m aszerowały oddziały wojska i organi- 
zacyj przysposobienia  wojskowego —  jednocześ­
nie Stronnictwo Narodowe wysłało na ulice 
kilka sam ochodów propagandowych, zarzuca­
jących m iasto ulotkami, wzywającym i do sku­
pienia się pod sztandaram i Stronnictwa Narodo­
wego, które „podobnie  jak w pam iętnych dniach  
sierpniowych 1920 r. tak obecnie zdolne jest 
jedynie do zespolenia wszystkich Polaków do  
skutecznej walki z destrukcyjnym i zakusam i 
żydokom uny".

W  związku z tym nie od rzeczy będzie 
przypom nienie roli niektórych endeckich gfaczy 
politycznych w chwili, gdy wróg był pod W ar­
szawą.

Przed nam i leżą stare roczniki dzfiebników, 
wychodzących w połowie sierpnia 1920 roku. 
Napewno wobec widma grożącej zagłady, ant 
poszczególne artykuły ani też oficjalne depesze 
nie były jeszcze nastawione na dzień dzisiej­
szy, i ni,e przedstawiają one faktów ani wyda­
rzeń tendencyjnie, lecz oddają w świetle m ożli­
wie jak najbardziej zbliżony do stanu faktycz­
nego. W ychodzący w W arszawie „Naród" w  
num erze z dnia 19 sierpnia 1920 roku, czyli w  
dniach, gdy pod m uram i W arszawy ważyły się 
jeszcze losy naszej kontrofensywy, um ieszcza 
wstępny artykuł, zatytułowany „W obec Ofen­
sywy Endeckiej". Óto jak przedstawiała się 
wówczas akcja zjednoczenia społeczeństwa 
przez ówczesne Stronnictwo Narodowe. „Gdy  
rozwija się wielki bój wojsk naszych z naja­
zdem , gdy się skupia wszystkie czynniki patrio­
tyczne dla solidarnego czynu, gdy Naczelne  

Dowództwo, rząd, wojsko, szerokie m asy ludo­
we tworzą w tej chwili jedną zwartą siłę, ani, 
na chwilę nie ustaje nikczemna akcja Demo ­
kracji Narodowej, która przy każdej sposobno­
ści, wszelkimi środkam i, kłamstwem , perfidią, 
insynuacją i intrygą stara się osłabić w im ię 
swych celów partyjnych tę jedność, która po­
wstała, anonimowo rozpowszechnia się panflety 
i oszczerstwa o ludziach stojących dziś na cze­
le narodu, kuje się plotki i fałsze, dem oralizu ­
jąc opinię publiczną, siejąc zament i nieufność. 

zakulisowi m ocodawcy na terenie Hiszpanii, 
Francji, Belgii, Holandii i t. d. W yłącznie na  
koszta korespondencji wydała wówczas orga­
nizacja bezbożników sowieckich ponad 600.000 
rubli. Obecnie wziął na siebie xrząd sowiecki 
te wydatki.

Nawet sowieckim politykom powinno być 
już daW no jasnem , że właśnie walka z religią  
i agitacja bezbożników zaszkodziła najbardziej 
kom unizm owi w krajach zachodnich.

Usiłowania wyelim inowania religii wpły­
wają z totalistycznych zasad bolszewizm u. 
według których człowiek powinien stać się 
własnością rządu z oiatfem i duszą.

Jest zjawiskiem podkreślenia godnem , że 
także ideologicznie odm ienne totalistyczne za­
kusy dążą zwolna i konsekwentnie do odwró­
cenia się od Boga i religii. W idocznie nie­
które dyktatury nie m ogą pogodzić się z tą 
m yślą, że istnieje coś, co jest potężniejsze, 
aniżeli ich władza i m uszą z tą potęgą wal­
czyć. W Rosji sowieckiej nie osiągnięto upra­
gnionych sukcesów i dlatego bezbożnicy za­
ostrzają swoją akcję".

Nie zawahano się roswinąć akcji za granicą  
i inspirować odpowiednio prasy obcej, nie za­
wahano się uciec do tego najpodlejszego środ­
ka, jakim jest apelowanie do wpływów obcych 
w celu wywarcia ich presji na życie wewnę­
trzne kraju".

W tym samym piśm ie z dnia 14 sierpnia 
1920 roku, czyli w przeddzień bitwy warszaw ­
skiej, gdy stolica i rząd przeżywały nąjkry- 
tyc; r?jsze chwile, czytam y, jak ówczesny  
pręt er W itos wyjechał z wizytą do Poznania, 
aby oglądać kwatery dla rządu, na wypadek  
gdyby trzeba uciekać z W arszawy.

W oświetleniu tych cytat i wobec istotnych  
usiłowań zjednoczenia żywotnych «ł społe­
czeństwa polskiego w Obozie Zjednoczenia 
Narodowego, niepoważne m anifestacje endecji 
i Stronnictwa Ludowego w Dniu Żołnierza Pol­
skiego, nabierają właściwego znackenia, świad­
czącego jedynie, że w um ysłach m enerów od  
pam iętnych dni sierpniowych do dnia dzisiej­
szego nic się nie zm ieniło.

Pozostali nadal wyznawcam i doktryn par­
tyjnych, którym obca jest idea zjednoczenia  
i skonsolidowania Narodu w im ię wielkiej m o­
carstwowej Polski.
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Skrwawione dokumenty w skrzynce pocztowej.
GDYNIA. Podczas segregowania listów w  

sortowni gdyńskiego urzędu pecetowego, urzęd­
nicy dokonali m akabrycznego odkrycia. Oto 
wśród stosu listów leżały jakieś dokum enty  
zbroczone krwią. M iędzy dokum entami na na­
zwisko Aleksandra Rotkiewicza znajdowała się 
również książeczka oszczędnościowa.

Ponieważ wybieranie listów odbywa się 
przy pom ocy worka z autom atycznym  zam knię­
ciem , trudno ustalić, do której skrzynki doku­
m enty te zostały wrzucone. Zawiadom ione  
o wypadku władze śledcze zarządziły energicz­
ni dochodzenie.

W szystkie skrzynki pocztowe w Gdyni zo­
stały poddane szczegółowym oględzinom .

Dokumenty Rotkiewicza były tak obficie 
nasiąkłe krwią, że niewątpliw ie m usiał pozo­
stać jej ślad wewnątrzu skrzynki. Pozwoli to, 
być m oże, wykryć jakikolw iek trop, któryby  
doprowadził do wyjaśnienia ponurej tajem nicy.

Prawdopodobnie zachodzi tu wypadek  m or­
derstwa. M orderca dla jakichś niewyjaśnionych 
powodów  wrzucił dokum enty zabitegodo skrzyn ­
ki pocztowej.

M ussolini zaprasza Negusa
na tron, jako lennika Włoch.

M ussolini dwukrotnie (raz na wiosnę i dru­
gi raz przed trzema tygodniam i) zwracał się do  
Haile Selassie z zapytaniem , czy gotów byłby  
powrócić do Addis-Abeby, by zasiąść na tronie  
jako lennik W łoch. Negus odpowiedział od­
m ownie.

Ponadto, gdy następca trónu abisyńskiego  
przebywał, po opuszczeniu Abisynii, w  Jerozo­
limie, em isariusze włoscy m ieli starać się na­
kłonić go do objęcia tronu po ojcu. Nalegania 
te m iały być tak natarczywe, że Haile ^classic  
odwołał syna do Anglii. W edług dziennika, 
Negus m iał dać do zrozumienia W łochom, że 
gotów jest rokować jedynie na platform ie Ligi 
Narodów.

„News Chronicie" stw ierdza, że Negus był 
by gotów ewentualnie powrócić do kraju jako 
tytularna głowa państwa, znajdującego się pod  
m andatem, sprawowanym przez W łochy z ra­
m ienia Ligi Narodów. M ussolini zaś żądać m a 
form alnej abdykacji, po której nastąpiłoby  
uznanie suwenenności W łoch nad Abisynią  
i wykluczenie Abisynni z Ligi Narodów, zaś 
po tym dopiero  m ógłby nastąpić powrót Negusa.

W edług „News Chronicie", starainie te  m ają 
być podyktowane trudnościami, jakie W łochy  
napotykają w Abisynii, zaś obecność Negusa 
lub członka jego rodziny ułatw iłaby pacyfikację  
kraju. Stałe wrzenie w Abisynii wym aga —  
zdaniem dziennika — utrzymania niezwykle 
licznych garnizonów

W związku z doniesieniem „News Chro­
nicie", zauważyć należy, że pogłoski o stara­
niach rządu włoskiego celem  nakłonienia Negu­
sa do powrotu do Abisynnii obiegają od pew ­
nego czasu Londyn.

Zagatkowe zajście w domu ukraińskim 
w Podhajcach.

W ładze sądu okr. w Brzeżanach oras źan- 
dam eria wojskowa prowadzą śledztwo w spra­
wie zajścia, jakiego widownią było podwórze 
m ieszkanki Podhajed, Ukrainki Kram wczu- 
kowej.

Przed kilku dniam i w nocy kilku żołnierzy  
kawalerii przybyło pod zagrodę Kramarezuko- 
wej, celem znalezienia m iejsca dla koni. —  
Kramanczukowa sądząc, jak tw ierdzi obecnie, 
że m a do czynienia ze... złodziejatoi, zbudziła 
dwuch synów, którzy wybiegli z dom u z drąga­
m i i rzekom o nie wiedząc, m ają przed sobą  
żołnierzy, oięźko ich pobili.

Jeden z żołnierzy, któremu zadali kilka cio- 
sófa w głowę, runął zalany krwią na ziemię. 
Obaj sprawcy następnie zbiegli i po kilkunastu  
godzinach poszukiwań zostali aresztowani i od­
stawieni do więzienia śledczego w Brzeżanach.

Ciężko pokaleczonego żołnierza odwiezio­
no początkowo do m iejscowego szpitala, gdzie 
stwierdzono u niego stan bardzo groźny. Celem  
szybkiego udzielenia m u pom ocy przyleciał do 
Podhajce sam olot wojskowy, którym odstawio­
no rannego do szpitala wojskowego  we Lwowie.

Polak z Prus Wschodnich przepowiadał wojnę 
i powrót Polski nad Odrę...

Sąd skazał go za to na 1 i pól roku więzienia.

KRÓLEW IEC Sąd w  Królewcu skazał Po­
laka, rolnika W iktora Gawinowskiego na 18 
m iesięcy więzienia za rozpowszechnianie pogło­
sek, że wybuchnie wojna polsko-niemiecka, któ­
ra spowoduje, że cały kraj aż do Odry wróci 
do Polski.

Sąd w m otywach wyroku podkreślił, że w 
okresie rozbudowania dobrych stosunków są­
siedzkich przez kanclerza Hitlera z Polską, ta­
ka akcja jest wysoce szkodliwą, wobec czego  
wym iar kary m usi być wyjątkowo surowy.

Ciekawe tylko, jaki by był wym iar kary  
gdyby nie panował pkres dobrych stosunków?

A czy do objawu dobrych stosunków nale­
żą m apy niemieckie z Poznańskiem  i Pom orzem, 
włączonym i w obręb Niem iec?
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O lb r z y m ie  d o s ta w y  b r o n i z M o s k w y  d o  H is z p a n i i .
L O N D Y N . R o s ja s o w ie c k a p o s ta n o w iła  

n a r e s z c ie  p r z e w a ż y ć s z a le  w  h is z p a ń s k ie j w o j ­
n ie  d o m o w e j p r z e z n o w e o lb r z y m ie d o s ta w y  
m a te r ja łó w  w o je n n y c h  d la c z e r w o n e g o r z ą d u  
h is z p a ń s k ie g o .

S e tk i s z y b k ic h  s a m o lo tó w  b o m b o w y c h , n ie ­

z l ic z o n e  a r m a ty  i c z o łg i , o lb r z y m ie  i lo ś c i p a l i ­
w a , a m u n ic j i i ż y w n o ś c i m a ją  o d e jś ć te r a z  d o  
W a le n c ji i B a r c e lo n y . T r a n s p o r ty  n a f ty  z n a c z ­

n ie  ju ż  z w ię k s z o n o .

Skarb czerwonych bandytów hiszpańskich 
znaleziono we Francji.

P A R Y Ż . W  A ix - le s - T h e r m e s  n a p o g r a n i­
c z u  h is z p a ń s k ie m  o d k r y ła p o l ic ja w p e w n e j  
c e g ie ln i p r z e d m io ty  s z tu k i w a r to ś c i 6 0  m ilio n ó w  
p e s e tó w , z r a b o w a n e w H is z p a n ii c z e r w o n e j 
i u k r y te  n a te r y to r ju m  i r a n c u s k ie m . W ś r ó d  
ty c h  s k a r b ó w  s z tu k i z n a jd u je  s ię 4 7 o b r a z ó w  
o le jn y c h  z u a n y c h  m a la r z y , f ig u r k i z e s r e b r a  
i k o ś c i s ło n io w e j , s ta r e  k o s z to w n o ś c i i 1 4  s z ta b  
s r e b r a  p o  3 0  k g . P o z a te r n z n a le z io n o c a ły  
a r s e n a ł a m u n ic ji i g a z ó w  t r u ją c y c h .

Jak powstańcy zdobyli szczyt Escnbo ?

S A L A M A N K A . Z d o b y ty  W c z o r a j p r z e z  le ­
g io n is tó w  „ C z a i r n e  S tr z a ły “  s z c z y t E s c u b o  je s t  
je d n y m  z n a jw y ż s z y c h  w  H is z p a n ii i je d n y m  z  
n a j tr u d n ie js z y c h  d o  o s ią g n ię c ia .

N ie p r z y ja c ie l w z n ió s ł b a n d z o  s i ln e  s ta n o w i ­

s k a  o b r o ń c z e , d u ż o  le p ie j w y p o s a ż o n e i w y ż e j  
s to ją c e  k o n s t r u k c y jn ie  o d  u m o c n ie ń  t . z w . „ ż e ­
la z n e g o  p a s a “ p o d  B ilb a o , 5 b r y g a d , z ło ż o n y c h  
z 1 5  b a ta l jo n ó w  p o  5 5 0  lu d z i k a ż d y , s ta n o w ią  
z a ło g ę  l in i i o b r o n n e j .

N a p r z e d p o lu  d z ia ła ło  7  e a o łg ó w  p o c h o d z e ­
n ia s o w ie c k ie g o  i 9  s a m o lo tó w , k tó r e  m iu ły  z a

Nowy zatarg sowiecko^japoński.

S Z A N G H A J , A g e n c ja H a v a s a  d o n o s i o  in ­
c y d e n c ie , m o g ą c y m  m ie ć p o w a ż n e n a s tę p s tw a ,  
k tó r y  je d n a k ż e  d o ty c h c z a s  n ie  z o s ta ł p o tw ie r ­
d z o n y .

I n c y d e n t te n  w y d a r z y ł s ię  p o m ię d z y  p r z e d ­
s ta w ic ie la m i k o s u la tu  s o w ie c k ie g o  a w ła d z a m i  
ja p o ń s k ie m i , k tó re  m ia ły  r z e k o m o o ś w ia d c z y ć ,  
iż  ś w ia t ła , z a p a lo n e  p o  z a p a d n ię c iu  z m r o k u n a  
n a jw y ż s z y m  p ię t r z e  k o n s u la tu  s o w ie c k ie g o , b y ­
ły  ja k o b y  w s k a z ó w k ą  d la  s a m o lo tó w  c h iń s k ic h ,  
k tó r e r z u c a ły b o m b y n r t k o n s u la t ja p o ń s k i .  
A g e n c ja H a v a s a z a z n a c z a , iż o b a k o n s u la ty  
z n a jd u ją  s ię  w  b l is k ie n ł s ą s ie d z tw ie .

S Z A N G H A J . A g e n c ja  H a v a s a , u z u p e łn ia ją c  

s w ą  w ia d o m o ś ć o  in c y d e n c ie  p o m ię d z y p r z e d ­
s ta w ic ie la m i k o n s u la tu  s o w ie c k ie g o , a  w ła d z a m i  
ja p o ń s k ie m i , d o n o s i , ż e r z e c z y w iś c ie z a p a l i ło  
s ię  ś w ia t ło  w  k o n s u la c ie  n a  k r ó tk o  p r z e d  ż ą d a ­
n ie m  w ła d z  ja p o ń s k ic h , b y w s z y s tk ie ś w ia t ła  
z o s ta ły  z g a s z o n e . K o n s u la t b y ł w  o w y m  c z a ­
s ie  r z e k o m o  p u s ty .

K o n s u l s o w ie c k i , k tó r y  s a m  z g a s i ł ś w ia tło ,  
w y r a z i ł u b o le w a n ie w o b e c W ła d z ja p o ń s k ic h . 
W  s p r a w ie  te j o tw a r to  d o c h o d z e n ie .

Ameryka wysyła oddział piechoty do Chin.
W A S Z Y N G T O N . W  p o ło w ie w r z e ś n ia  

w y lą d o w a ć m a w  S z a n g h a ju  o d d z ia ł m o r ą k ie j  
p ie c h o ty  a m e ry k a ń s k ie j w  s i łę  1 2 0 0  b a g n e tó w . 
O d d z ia ły  te  w y s ła n e  z o s ta n ą  z S a n d ie g o  z  K a ­
l i f o r n i i ’ z z a d a n ie m  o c h r o n y  o b y w a te l i a m e r y ­
k a ń s k ic h  i ic h  m ie n ia  w  C h in a c h . W  k o n g te s ie  
z o s ta n ie  z ło ż jo n y  p r o je k t u s ta w y p r z e w id u ją c y  
o tw a r c ie  k r e d y tu  w  w y s o k o ś c i p ó ł m ilio n a  d o ­
la r ó w  n a p o k r y c ie  k o s a tó w  e w a k u a c j i i p o m o c y  
o b y w a te lo m  a m e r y k a ń s k im  w  C h in a c h .

Chińczycy masowo przyjmują katolicyzm.
S w a tó w , n a jw ię k s z e  p o  K a n to n ie  m ia s to  w  

p o w . K w a tu n g  ( C h in y  p o łu d n .)  z n a n e z k r w a ­
w y c h  w a lk  m ię d z y  c h iń s k im i u r z ę d n ik a m i c e l ­
n y m i a p r z e m y tn ik a m i ja p o ń s k im i z w y s |)y  
F o r m o z y , b y ło  k o le b k ą  k o m u n iz m u c h iń s k ie g o .  
J e d n a k ż e  o s ta tn im i c z a s y  w  tę j „ z ie m i o b ie c a ­
n e j"  c z e r w o n y c h , k a to l ic y z m  r o b i s z y b k ie  p o ­
s tę p y . W ik a r iu s z  p o s t . k s . b is k u p  V o g e l z p a ­
r y s k ie g o S e m in a r iu m Z a g r a n ic z n e g o , m u s ia ł 
o  p o r t ło o  p r o s ić  s ą s ie d n i w if e a r ta t H o n g k o n g .

J e d n o  m ia s to  p o  d r u g im  d o m a g a  s ię  n a ta r ­
c z y w ie  |k a te h is tó w  e  lu d n o ś ć  ta m te js z a  z w ie l­
k ą  s y m p a t ią  o d n o s i s ię d o  k o ś c io ła .

Ile młynów pracuje?
W  c z e r w c u b r . c z y n n y c h b y to  n a  te r e n ie  

c a łe g o  k r a ju  1 7 1 m ły n ó w , n ie c z y n n y c h  3 1 . W  
m ły n a c h  c z y n n y c h  z a tr u d n io n e p r z y p r o d u k c j i  
4 .9 8 9  r o b o tn ik ó w , k tó r z y p r z e p r a c o w a li p r z e ­
c ię tn ie 1 8 5 .4 2 0  g o d z in  ty g o d n io w o .

Nie będzie żadnych zmian w mundurkach 
szkolnych.

W A R S Z A W A . M in is te r s tw o w y z n a ń  r e ­
l ig i jn y c h  i o ś w ie c e n ia  p u b te c z n e g o  n ie  z a m ie r z a  
w p r o w a d z ić  w  r o k u  s z k o ln y m  1 9 3 7 - 3 8  z m ia n  w  
r o z p o r z ą d z e n iu z 1 9 3 3  r o k u  o d n o s z ą c y m  s ię  d o  
u b io r u  m ło d z ie ż y  s z k o ln e j. O b o w ią z u je ją z a ­
te m  n o s z e n ie  p r z e p is o w e g o m u n d u r u  ja k r ó w ­
n ie ż  ta r c z  n a  r ę k a w a c h  z  n u m e r a c ją  s z k o ły .  

a a d a n ie  u n ie m o ż l iw ie n ie k o m u n ik a c ji n a c ie r a ­
ją c y c h  o d d z ia łó w  p o w s ta ń c z y c h  z o d w o d a m i.

L o tn ic tw o  p o w s ta ń c z e  z m u s i ło je d n a k s a ­
m o lo ty  r z ą d o w e d o  w y c o f a n ia  s ię , a p ie c h o ta  

z d o b y ła  6  c z o łg ó w .

W a lk a  t r w a ła  b l is k o  5  g o d z in . O s ta te c z n ie ,  
w g w a ł to w e m  n a ta r c iu , s ta n o w is k a r z ą d o w e  
z o s ta ły  z d o b y te p r z e z  „ C z a r n e S tr z a ły 1 * , a te r n  

s a m e m  n a w ią z a n a  z o s ta ła  łą c z n o ś ć z b r y g a d ą  
N a w a rr y . Z d o b y c ie  ty c h  s ta n o w is k  u m o ż l iw i ło  
z a ję c ie  ju ż  b e z  w a lk i 2 2  o k o l ic z n y c h  w s i.

♦ *
*

S A L A M A N K A . R a d io  p o w s ta ń c z e o g ła s z a  
k o m u n ik a t o  d a ls z y c h  p o s tę p a c h o f e n s y w y  n a  
f r o n c ie  S a n ta n d e r . Z d o b y te  z o s ta ły  P u e r ta d e l  
N o r d , S a n  M a r io , S a n M a r tin , P e n a s G o r d a s  
i C u e to  E s p in . W  r ę c e w o js k p o w s ta ń c z y c h  
w p a d ły ty s ią c e je ń c ó w  i d u ż a i lo ś ć b r o n i  
i a m u n ic j i .

Francja peibywa się „cierwanych gości" 

hiszpańskich.

P A R Y Ż . C ie r p liw o ś ć w ła d z f r a n c u s k ic h  
w o b e c b u ń c z u c z n y c h u c h o d ź c ó w  z H is z p a n i i  
c z e r w o n e j d o s z ła  d o  k o ń o a . C o r a z l ic z n ie js z e  
z a b u r z e n ia  w  o b o z a c h  d la  ty c h  u c h o d ź c ó w  z m u ­
s i ły  je te r a z  d o  e n e r g ic z n e g o  d z ia ła n ia .

W  z w ią z k u z w to r k o w ą b ó jk ą m ło d y c h  

a w a n tu r n ik ó w  w  o b o z ie w  V a l d ‘O r w y w ie z io ­
n o  te g o  s a m e g o  d n ia  2 1 b u r z y c ie l i s p o k o ju  n a  
g r a n ie ę  h is z p a ń s k ą . W e w to re k w ie c z o r e m  
o d s ta w io n o  ic h  p o d  s t r a ż ą  p o l ic y jn ą  d o  p o c ią g u  
i ź a w ie z io n o  d o  C e r b e r e , a 1 5 0 a w a n tu r n ik ó w  
z  te g o  s a m e g o  o b o z u  w y w ie z io n o  w e  ś r o d ę  r a ­
n o  d o  B e lg i i .

Nowe tablice rejestracyjne dla samochodów
Z  d n ie m  3 1  s ie r p n ia  r . b . u p ły w a te r m in  

b e z p ła tn e j z a m ia n y  ta b l ic r e je s tr a c y jn y c h d la  
s a m o c h o d ó w  i m o to c y k l i ś ta r e g o  w z o r a .

P o c z ą w s z y  o d  d n ia 1 w r z e ś n ia ta b lic e r e ­
je s t r a c y jn e , k tó r e  n ie  z o s ta ły z a m ie n io n e w e  
w ła ś c iw y m  c z a s ie , n ie b ę d ą  ju ż w y d a w a n e b e z  
p ła tn ie . P o  ty m  te r m in ie  z m ia n a  ta b M c y  b ę d z ie  
k o s z to w ą ła  d la  s a m o c h o d u  1 0  z ł d la m o to c y k la  
6  z ł 5 0  g r .

To nie były zwłoki zaginionego posła I 
Niesprawdzone pogłoski dookoła nieznanego 

topielca pod Gdynią.

J a k  W ia d o m o , p r z e d  k i lk u  m ie s ią c a m i z g i ­
n ą ł b e z  ś la d u  u r z ę d n ik  k o le jo w y  i z a r a z je m  p o ­
s e ł n a  s e jm  g d a ń s k i z r a m ie n ia  p a r t ii s o c ja li s ­
ty c z n e j W ie c h m a n n .

W  d n iu  3  l ip c a r b . w y ło w io n o z m o r z a  
n ie d a le k o  G d y n i z w ło k i to p ie lc a , k tó r e g o to ż ­
s a m o ś c i n a  r a z ie  n ie z d o ła n o s tw ie r d z ić . W  
z w ią z k u  z ty m  p o w s ta ła  —  ja k d o n o s i je d e n  
z d z ie n n ik ó w  g d a ń s k ic h  —  p o g ło s k a , ja k o b y  
w y ło w io n e  z w ło k i n a le ż a ły d o p o s ła W ie c h -  
m a n n a .

J a k  d o w ia d u je  s ię  w s p o m n ia n y  d z ie n n ik  w  
w y n ik u  d o c h o d z e ń  p o l ic j i g d y ń s k ie j to ż s a m o ś c i  
to p ie lc t f n a d a ł n ie  s tw ie r d z o n o , ta k ż e w c a le  
n ie  m o ż n a  n a w ie t p r z y p u s z c z a ć a b y to b y ły  
z w ło k i z a g in io n e g o  p o s ła , z w ła s z c z a  ż e u b ió r  
i b u d o w a c ia ła  to p ie lc a  w c a le  n ie  o d p o w ia d a ły  
je g o  r y s o p is o w i.

Nurkowie gdyńscy badają dno jeziora 
pod Skarosowami w poszukiwaniu 

szczątków zatopionego rycerstwa szwedzkiego

N a  d n ie  je z io ra  O b o r z y m s k ie g o n a  te r e n ie  
m a ję tn o ś c i G o d z is z e w o p o d S k a r s z e w a m i p o ­
c z y n io n o  s w e g o  c z a s u  c ie k a w e  o d k r y c ie . Z  je -  
a f o r a w y d o b y to m ia n o w ic ie s z c z ą tk i ja k ie g o ś  
d a w n e g o  s p r z ę tu  w o js k o w e g o , k tó r y , ja k n a ­
s tę p n ie  s tw ie r d z o n o , p o c h o d z i ł z  c z a s ó w  w o je n  
s z w e d z k ic h .

N a p o d s ta w ie d o k u m ą n tó w  h is to r y c z n y c h  
s p r a w ą  z o s ta ła  w y ja ś n io n a . O k a z a ło  s ię m ia ­
n o w ic ie , ż e  c o f a ją c e  s ię  p r z e d  P o la k a m i o d d z ia ­
ły  s z w e d z k ie w r . 1 6 2 1 p r z e c h o d z i ły p r z e z  
je z io r o  O b o r z y m s k ie  p b  p o k r y w a ją c e j je  p o w ło ­
c e  lo d o w e j i w s k u te k  p ę k n ię c ia lo d u w p a d ły  
d o  w o d y , p r z y c z y m  c z ę ś ć  w o jo w n ik ó w  z n a la z ła  
g r ó b  n a  d n ie  je z io r a . W y d o b y te  o b e c n ie  s z c z ą t ­
k i z b r o i i s p r z ę tu  w o js k o w e g o  n a le ż a ły  w ła ś n ie  
k ie d y ś d o  z a to p io n e g o  r y c e r s tw a s z w e d z k ie g o .

P r a g n ą c  w y d o b y ć  n a ś w ia t ło d z ie n n e ja k  
n a jw ię c e j ty c h  p a m ią te k  p o  d a w n e j s z w e d z k ie j  
t r a g e d ii w o je n n e j , p a s to r s z w e d z k i w  G d y n i k s .  
C e d e r b e r g  w e s p ó ł z e  z n a n y m  b a d a c z e m  h is to r i i  
s to s u n k ó w  p o ls k o - s f z w e d z k d c h p . F e l le n iu s e m ,  
z a ję l i s ię z o r g a n iz o w a n ie m  f a c h o w y c h p o s z u k i­
w a ń  w  G o d z is z e w ie  i w ty m  c e lu u r z ą d z i l i  
w  o s ta tn ic h d n ia c h p ie r w s z ą e k s p e d y c ję n a  
je z io ro  O b o r z y m s k ie  z u d z ia łe m  n u r k a g d y ń ­
s k ie g o  p . K u z y n la k a  i je g o  a s y s te n ta p . W ło -  
d a r c z a k a . N u r k o w ie , k tó r z y  w r a z z  p a s to r e m  
C e d e r b e r g ie m  i p . F e l le n iu s e m  u d s f l i s ię  s a m o ­
c h o d e m  d o  G o d z is z e w a , m a ją  z a  z a d a n ie  z b a d a ć  
d n o  je z io r a  i u s ta lić  m o ż l iw o ś c i p r z e p r o w a d z e ­
n ia  ta m  p r a c  w y k o p a l is k o w y c h .

„Ksiądz0 kościoła narodowego 

bawił się i mordował nożem ludzi.
Sensacyjna rozprawa w Bydgoszczy 

o zabójstwo kupca.

W c z o ra j to c z y ł s ię p r z e d S ą d e m  O k r ę g o ­
w y m  w  B y d g o s z c z y  p r o c e s  p r z e o iw k o  „ k s ię d z u "  
K o ś c io ła  N a r o d o w e g o , te c h n ik o w i d e u ty ity c z -  
n e m u  2 6 - le tn ie m u  J ó z e f o w i P r z e c h o c k ie m u , o r a z  
m e c h a n ik o w i 3 7 - le tn ie m .u  B r o n is ła w o w i S ła w iń ­
s k ie m u , o s k a rż o n y m  o z a b ó js tw o k u p c a ś p .  
E d m u n d a K a r o le w ic z a B y d g o s z c z y

Z b r o d n ia  m ia ła  m ie js c e w  s ty c z n iu  n a  za­
b a w ie  w  lo k a lu  B a b ra , ń a k tó r ą  p r z y b y l i  m . in .  
o s k a r ż e n i P r z e c h o c k i , S ła w iń s k i o r a z ś p . E d ­
m u n d  K a r o le w ic z  J a n  M u z io ł i J ó z e f G ła d k o w -  
s k i . W  c z a s ie o g ó ln e j z a b a w y , w y w ią z a ła s ię  
n a  s a li ta n e c z n e j z b l iż e j n ie u s ta lo n y c h p r z y ­
c z y n  s p r z e c z k a  m ię d z y  o s k a r ż o n y m  P r z e S h o c -  

k im  a ś p . K a r o le w ic z e m  ta k ż e te n o s ta tn i  
p o s ta n o w ił z a b a w ę  o p u ś c ić .

P r z e c h o c k i to  w id z ą c , p o ż y c z y ł o d to w a ­
r z y s z ą c e g o m u S ła w iń s k ie g o n o ż a . B a w ią c a  
w  ic h  to w a r z y s tw ie  n ie j . B r o n is ła w a  J u r k ó w n a  
o s t r z e g a ła  p r z e d ty m  S ła w iń s k ie g o , b y n o ż a  
n ie  d a w a ł, g d y ż  b ę d z ie  je s z c z e te g o ż a ło w a ł .  
Z a  c h w i lę  K a r o le w ic z  p r z e c h o d z i ł p r z e z p o k ó j,  
w  k tó r y m  s ie d z ia ł P r z e c h o c k i i k tó ś z je g o  
to w a rz y s tw a z a w o ła ł p r o w o k u ją c o w  s t r o n ę  
P r z e c h o c k ie g o  b y  „ in o  s z e d ł, to  ś lę  z n im  z a ­
ła tw ią " . P r z e c h o c k i n a  to  n a ty c h m ia s t n ie re­
a g o w a ł , le c z  k ie d y  K a r o le w ic z , M u z io ł i G ła d -  
k o w s k i z a t r z y m a li s ię  p r z y  b u f e c ie , w y s z e d ł z  
lo k a lu  i u s ta w ił s ię n a u l ic y z a d r z w ia m i .  

W k r ó tc e  p o te m  w y s z e d ł z  lo k a lu J ó z e f G ła d -  
k o w s k i i tu ż  z a  n im  ś p . K a r o le w ic z  i J a n M u ­
z io ł . W ó w c z a s  P r z e c h o c k i r z u c ił s ię n a ś p .  
K a r o le w ic z a i u g o d z g ł g o  n o ż e m  w  p r a W ą  s t r o n ę  
s ts y i i ty m  s a m y m  n o ż e m  ż g n ą ł J ó z e f a G ła d -  
I s o w s k ie g o  w  le w ą k la tk ę p ie r s io w ą , a J a n a  
M u z lo ła w  le w y b o k . N a s tę p n ie P r z e c h o c k i  

p o g o n ił z a u c ie k a ją c y m i u l ic ą  r a n n y m i K a r o le ­
w ic z e m  i G ła d k o w s k im , a n ie m o g ą c ic h d o ­
g o n ić  s a w r ó c i ł d o  r e s ta u r a c ji , w  d r z w ia c h  k tó ­
r e j z a d a ł M u z io ło w i d a ls z e  t r z y  c io ś y  w  p r a w y  

b o k . T y m c z a s e m  K a r o le w ic z  o k a z a ł  s ię  ś m ie r ­
te ln ie  r a n io n y m , p a d ł n a  c h o d n ik u  i p o k i lk u  
m in u ta c h  ż y c ie  z a k o ń c z y ł .

P o w o d e m  ś m ie r c i b y ło p r z e c ię c ie n a c z ń  
k r w io n o ś n y c h  n a  s z y i i k r w o to k  ja m y o p łu c n e j .  
J a n  M u z io ł d o z n a ł u s z k o d z e n ia c ia ła , n ie z a ­
g r a ż a ją c e g o  ż y c iu , p o w a ż n e  z a to b y ły © k a le ­
c z e n ia z a d a n e  J ó z e f o w i G ła d k o w s k ie m u .

S ą d p o d p r z e w o d n ic tw e m  p r e z e s a S . O  
P le ie w s k ie g o  p r z e s łu c h a ł o s k a rż o n y c h , k tó r z y  
p o d a l i s ię  z a  „ s ta ro k a to l ik ó w " . P r z e c h o d k i n ie  
c h c ia ł z a b i ja ć  a le  r ę k ą  je g o  k ie r o w a ł w id a ć . . . 
p r r z y p a d e k ; S ła w iń s k i n ic  n ie  p a m ię ta —  b y ł  
p i ja n y . Z e z n a w a ło  n a s tę p n ie  1 6 ś w ia d k ó w , w  
c z y m  p o s z k o d o w a n i M u z io ł i G ła d k o w s k i . Z a  
w y ją tk ie m d w ó c h w s z y s c y o P r z e c h o c k i r a  
ś w ia d c z y l i u je m n ie .

P r o k u r a to r d o m a g a ł s ię s u r o w e j k a r y n a  
o s k a r ż o n e g o , je d n o s tk ę  in te l ig e n tn ą  i w  d o d a t ­
k u  p r e te n d u ją c ą  d o  ty tu łu  d u c h o w n e g o , k tó r e j  
r ę c e  n ig d y  n ie p o w in n y  p la m ić  s ię k r w ią b l i ­
ź n ie g o .

P ó ź n y m  w ie c z o r e m  s ą d  o g ło s ił w y r o k  s k a ­
z u ją c y  P r z e c h o C k ie g o  n a 2 la ta w ię z ie n ia z 

z a l ic z e n ie m  a r e s z tu  Ś le d c z e g o  o d  s ty c z n ia  r . b .  
S ła w iń s k i z o s ta ł u n ie w in n io ta y .

R o z p r a w a  w z b u d z i ła  w  B y g o s z o z y w ie lk ie  
z a in te re s o w a n ie .

Zbrodnia wykryta po 5 latach.
Ł ó d ź . W e w s i B is k u p ia W o la , g m in a  

C z a r n o c in  u ja w n io n o  z b r o d n ię , p o p e łn io n ą  p r z e d  
5  la ty . W  1 9 3 2  r . p o  ś m ie r c i w ła ś c ic ie la z a ­
g r o d y  n a js ta r s z y  s y n  l ic z ą c y  w ó w c z a s 2 2  la ta ,  
S ta n is ła w  D a lia  m ia ł o b ją ć z a g r o d ę , w e d łu g  
p r z y ję te g o  z w y c z a ju  s p ła c ić  b r a ta  i d w ie s io s ­
t r y , o r a z  z a p e w n ić  d o ż y w o c ie  m a tc e . W k r ó tc e  
p o  e b ję c iu  z a g r o d y  S ta n is ła w  D a lia z n ik ł n ie ­
o c z e k iw a n ie  i .m im o  p o s z u k iw a ń  w s z e lk i ś la d  p o  
n im z a g in ą ł . D o c h o d z e n ia p r z e p r o w a d z o n e  
w ó w c z a s  p o z o s ta ły  b e z  w y n ik u . O s ta tn io  w s k u ­
te k  n ie p o c o z u m ie ń  m ię d z y p o z o s ta ły m i c z ło n -  
k a m  i r o d z in y , w ie ś ć  o z a m o r d o w a n iu  S ta n is ła ­
w a  D a l i i p r z e d o s ta ła s ię  d o  s ą s ia d ó w , w r e s z c ie  
d o  p o l ic j i . W z n o w io n o  d o c h o d z e n ia  i u s ta lo n o ,  
ż e  D a lia  z o s ta ł z a m o r d o w a n y  ja k o  n ie w y g o d n y  
k o n k u r e n t d o  s p a d k u  p r z e z  b r a ta W ła d y s ła w a ,  
p r z y  w s p ó łu d z ia le s io s t r y A n n y  i J ó z e f y w  
o b e c n o ś c i m a tk i , l ic z ą c e j o b e c n ie  4 8  la t , B a r b a ­
r y . J a k u s ta lo n o d a le j, W ła d y s ła w  D a lia  w  
p o r o z u m ie n iu  z s io s tr a m i z m u s ił m a tk ę  d o  m ik  
c z e n ia , p o  c z y m  w  n o c y  w s p ó ln ie z a b i li b r a ta  
i t r u jja z a k o p a li w  la s k u . M ie js c e p o k r y l i  
d a r n ią . R o d z e ń s tw o  p o c z ę ło  r o z g ła s z a ć  w ie ś c i  
o  n a g ły m  w y ie ź d z ie b r a ta , n a s tę p n ie o je g o  
z n ik n ię c iu . P o l ic ja  o d k o p a ła z a g r z e b a n e  p r z e d  
5  la ty  z w ło k i z a m o r d o w a n e g o  S ta n is ła w a  D a li i .  
C a łą  r o d z in ę  a r e s z to w a n o  i o s a d z o n e w w ię ­
z ie n iu .
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Kronika.
Nowe Miasto, d n ia 2 0 s ie rp n ia 1 9 3 7 r

R ią te k  t  S te fa n a  k ró la

S o b o ta  J o a n n y  F ra m io t w d o w y

N ie d z ie la A n to n in a  m ę c z .

P o n ie d z ia łe k  F ilip a b isk u p a

S ło ń c a : w s c h ó d  o g o d z . 4 .2 6 z a c h ó d o  g o d z . 1 8 .2 9BA

Podania na sprzedaż wyrobów tytoniowych.
Z d a rz a s ię c z ę s to , iż k u p c y  w n o sz ą  m y ln ie  p o d a n ia  

n a p o z w o le n ie s p rz e d a ż y w y ro b ó w  ty to n io w y c h , łą c z n ie  

z in n y m t a r ty k u ła m i d o d y re k c ji P o ls k ie g o M o n o p o lu  

T y to n io w e g o w W a rsz a w ie . J a k s ię d o w ia d u je m y e e  

ź ró d e ł m ia ro d a jn y c h  p o d a n ia o m ie s z a n e s k le p y ty to *  

n io w e s k ła d a ć  n a le ż y  d o n a jb liż s z y c h z a k ła d ó w  s p rz e ­

d a ż y  P M T .

Kiedy nie przysługuje prawo do renty wdowiej?
Z a k ła d  U b e z p ie c z e ń  S p o łe c z n y c h  w y ja ś n ia , w  ja k ic h  

w y p a d k a c h  re n ta w d o w ia z o s ta je z a w ie sz o n a w z g lę d n ie  

ja k ie  o k o lic z n o śc i w y k lu c z a ją w y p ła c e n ie  te j a e n ty .

R e n ta w d o w ia (p o  p ra c o w n ik u  u m y sło w y m ) u le g a  

z a w ie s z e n iu n a c z a s trw a n ia p o n o w n e g o m a łż e ń s tw a  

w d o w y . J e ż e li w d o w a k o rz y s ta ją c a  z re n ty  fc g ło s i o o d ­

p ra w ę  z p o w o d u  p o n o w n e g o  z a jv a rc ia  m a łż e ń s tw a , p ra ­

w o  d o  re n ty  w d o w ie j u s ta je ; o d p ra w a z p o w o d u  p o n o w ­

n e g o  z a m ą ż p ó jś c ia w y n o s i p o tró jn ą re n tę  w d o w ią .

O k o lic z n o ś c i, w y k lu c z a ją c e p ra w e d o re n ty w d o ­

w ie j s ą n a s tę p u ją c e  : 1 ) ś m ie rć u b e z p ie c z o n e g o  m a łż o n k a  

p rz e d  U p ły w e m  6  m ie s ię c y  o d d n ia  z a w a rc ia  m a łż e ń s tw a :  

2 ) z a w a rc ie z w ią z k u  m a łż e ń sk ie g o z u b e z p ie c z o n y m  p o  

u k o ń c z e n iu  p rz e z n ie g o  5 5 la t ż y c ia lu b  w c h w ili , g d y  

p o b ie ra ł o n  ju ż ' re n tę  in w a lid z k ą lu b  s ta rc z ą  : 3 ) s p o w o ­

d o w a n y  w in ą m a łż o n k i ro z d z ia ł m a łż e ń s tw a is tn ie ją c y  

w  c h w ili ś m ie rc i , a o rz e c z o n y w s p o s ó b p rz e w id z ia n y  

w  o b o w ią z u ją c y c h  p rz e p is a c h  p n a w n y c h  : 4 ) ro z w ó d , p rz e ­

p ro w a d z o n y  z o b o w ią z u ją c y m i p rz e p is a m i.

Z miasta i powiatu.

Zatrucie grzybami.
Nowe Miasto. D n ia 1 8  b m . u le g li z a tru c iu  p o  s p o ­

ż y c iu  g rz y b ó w  n ie ja k i K o m in a c k i z N o w e g o  M ia sta je g e  

ż o n a  i c ó rk a . T y lk o  d z ię k i n a ty c h m ia s to w e j  p o m o c y  le k a r»  

s k ie j u d a ło s ię u trz y m a ć p rz y ż y c iu K o m in a c k ie g o  

i je g o ż o n ę .

Komunikat.
In s tru k to r ia t H o d o w la n y  P . I . R . w  N o w y m  

M ie ś c ie L u b a w s k im  p o d a je d o w ia d o m o ś c i, ż e  

z d n ie m  2 4 . s ie rp n ia b r . in s tru k to r h o d o w la n y  

p . G ro c h o w s k i B o le s ła w  ro z p o c z y n a c z te ro ty ­

g o d n io w y u r lo p w y p o c z y n k o w y . W  c z a s ie u r ­

lo p u z a s tę p o w a ł b ę d z ie , p ra k ty k a n t h o d o w la n y  

p . K u ja W s k i A lfo n s , k tó ry  b ę d z ie u rz ę d o w a ł w  

b iu rz e  In s tru k to r ia tu H o d o w la n e g o w k a ż d y  

p ią te k  o d  g o d z . 9 — 1 4 .

Zebranie plenarne Tow. Sam. Rzemieślników  

w Nowym Mieście.
•o d b ę d z ie s ię w  n ie d z ie lę  2 2 b m . o g o d z . 5 - te j w lo k a lu  

p . S fre h l ‘a w  N o w y m  M ie śc ie . D la b a rd z o  w a ż n y c h  i p il-  

d ty c h s p ra w  o b e c n o ś ć w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w  b a rd z o p o ż ą ­

d a n a . Z a te m  w s z y s c y  c z ło n k o w ie i s y m p a ty c y s ą s e r ­

d e c z n ie  z a p ra sz a n i. „ C z e ść R z e m io s łu “ Z a rz ą d .

Zawody K. S. M. w Tczewie.
P rz e z s o b o tę  1 4 -g o  i n ie d z ie lę 1 5 -g o  b . m . to c z y ł  

s ię  n a s ta d io n ie s p o r to w y m  w T c z e w ie b ó j p o m ię d z y  

'9 O k rę g a m i. B lisk o 1 0 0 z a w o d n ik ó w  w  b o ju ty m  w a l­

c z y ło  o ty tu ł m is trz o w s k i S to w a rz y s z e n ia w  le k k ie j a tle ­

ty c e i g ra c h  s p o r to w y c h .

Z a w o d y  o tw o rz y ł G e n e ra ln y  s e k re ta rz K . S . M . M . 

K s . G a jd u s w ita ją c z a w o d n ik ó w  i p rz e d s ta w ia ją c g ro n o  

s ę d z ió w  s p o r to w y c h  K ie ro w n ik ie m  e a w o d ó w  b y ł in s tru k ­

to r w . f . p . m g r. M ro z itó  to g łó w n y m  s ę d z ią p . k ;t. B o -  

s ia c k i. O d p ie rw s z y c h ju ż k o n k u re n c ji o k rę g N o w e  

M ia sto  w y b ił s ię  n a  c z o ło  in n y c h  o k rę g ó w , b y  p ie rw sz e ń ­

s tw o u trz y m a ć  I ty tu ł m is trz a z d o b y ć p o  ra z  trz e c i i p u -  

h a r —  ju ż w e te ra n  i in w a lid a —  o trz y m a ć n a w ła sn o ś ć .

R e k o rd ó w  ż a d n y c h K .S .M . n ie p o b iło  a w y n ik i w  

k o n k u re n c ja c h  in d y w id u a lr fy c h  i z e s p o ło w y c h b y ły  p rz e ­

c ię tn e . P u h a r k o s z y k ó w k i z d o b y ła p o  ra z  d ru g i, d ru ż y n a  

o k rę g u  T o ru ń (m łs trz  P o m o rz a ) . E m o c ji d u ż o  d a ła s ia t­

k ó w k a p o m ię d z y  d ru ż y n ą O k rę g u  T o ru ń  i N o w e M ia s to . 

P o  z a c ię te j w a lc e z w y c ię ż y ło  N o w e M ia s to a le w  t in k le  

p rz e g ra ło  d o  W ą b rz e ź n a (1 5 :1 1 ; 9 :1 5 ; 1 5 :1 3 ) . W  o g ó ln e j  

p u n k ta c ji N o w e M ia s to  u z y s k a ło 1 3 3 p k t, T o ru ń 9 0 , i td .

Z a fro d y  z a k o ń c z y ł ró w n ie ż k s . G a jd u s w  n ie d z ie lę  

o  g o d z , 1 9 .3 0  o k o lic z n o ś c io w y m  p rz e m ó w ie n ie m  i ro z d a ­

n ie m  d y p lo m ó w , p rz y  ę z y m g ra tu la c je a ło ź y ł d w o m  z a ­

w o d n ik o m , k tó rz y  w  ty c h  X  z a w o d a c h  p o  n a z X  s ta rtu ją  

m ia n o w ic ie d ru h o m : O s m a ń s k ie m u  z T o ru n ia  i R z e p c e e. 
N o w e g o M ia sta .

W s z y s c y  z a w o d n ic y  b ra li u d z ia ł w  n ie d z ie lę  1 5 b m . 

w e m s z y  ś w . k tó rą  w e fa rz e o d p ra w ił G e n e ra ln y  S e k re ­

ta rz . O k rę g  T c z e w  d o ło ż y ł s ta ra ń , a p ro w ita c ja  w ię c  i n o c ­

le g i b y ły ś w ie tn e . Z a in te re s o w a n ie s ię z a w o d a m i z e  

s tro n y  p u b lic z n o śc i n ik łe .

N a g ro d ę p rz e c h o d tn ią p . W o je w o d y  P o m o rsk ie g o  w  

p o s ta c i o b ra z u  z d o b y ł O k rę g  C h e łm n o  z a l ic z n e o b e s ła ­

n ie  i s p o r to w e z a c h o w a n ie s ię

Z życia Związku Weter. Powstań Narodowych 

R. P. 1914—19 Koło Lubawa.
Z  o k a z ji 1 7 - te j ro c z n ic y  „ C u d u  n a d  W is łą “ z w o ła ło  

tu t . to r ło  w » d n . 1 5 b m . o g o d z . 1 4 - te j d o  lo k a lu d rh . D a -  

k o w s k ie g o  u ro c z y s te  i p le n a rn e z e b ra n ie . O b sz e rn a s a lk a  

w y p e łn iła  s ię c a łk o w ic ie d ru h n a m i i d ru h a m i. P rz y b y ło  

w ie lu  d -h ó w  z b ra tn ie g o  k o ła G ro d z ic z n o  o ra z d -h  D e le ­

g a t P o w ia to w y  z N o w e g o  M ia s ta . C fc ę ś ć u ro c z y s tą ro z p o ­

c z ę to  w ie rsz e m  p t. „ C u d n a d  W isłą ” ' w y g ło sz o n y  z  w e rw ą  

p rz e z  s y n a  d -h a Z a k rz e w sk ie g o  p o  c z y m  d -h n a O p a łk ó w -  

n a  w y g ło s iła o d c z y t o k o lic z n o ś c io w y  a d -h  p re z e s M a li­

s z e w sk i o d c z y t z h is to rii 1 6  D y w . P o m . i je j u d z ia łu w  

p rz e ło m o w y c h w  d n . 1 5 . V III 1 9 2 0 r . p o d W a rsz a w ą .  

P rz e ś lic z n y  d ia lo g  p .t . „ 1 5 . V III . 1 9 2 0  E “  w y g ło s il i je s z c z e  

b a rd z o  u d a tn ie d z ie c i d -h n y E m ilii M a lisz e w sk ie j . N a ­

s tę p n ie D e le g a t P o w ia to w y  w rę c z y ł s ie d m iu d -h o m d y ­

p lo m y  p o p rz e d z a ją c te n  e k t o k o lic z n o ś c io w y m  p rc e m ó ^  

w ia n ie m . N a ty m  z a k o ń c z o n o  c z ę ś ć u ro c z y s tą .

N a s tę p n ie o m h w ia n o  s p ra w y w e w n ę trz n e K o łto —  

p rz y  c z y m  w y ło n iła s ię b a rd z o  rz e c z o w a  d y s k u s ja . P rz e ­

b ie g  c a ło śc i b y ł b a rd z o  u ro c z y s ty  i p a n o w a ł n a s tró j h a r ­

m o n ijn y  i p o w a ż n y . O  g o d z . 1 6 .3 0 d -h  p re z e s s o lw o w a ł  

z e b ra n ie  h a s łe m  „ W o ln o ść ”  —  p o  c z y m  u c z e s tn ic y  u d a li I 

s ię n a d z ie d z in ie c S e m in a r iu m  d o  w s p ó ln e j fo to g ra f ii .

Mecze koszykówki I siatkówki.
Jamielnik. W  n ie d z ie lę d n ia 1 5 b m . o d b y ła s ię  

ro z g ry w k a to w a rz y sk a w  p iłk ę k o s z y k o w ą i s ia tk ó w k ę  

p o m ię d z y  d ru ż y n a m i Z .S . J a m ie ln ik , a  K .P .W . J a b ło n o w o .  

W  o b y d w u  k o n k u re n c ja c h  w y s z ła  z w y c ię s k o  d ru ż y n a  Z .S . 

J a m ie ln ik u s ta la ją c w y n ik d o ś ć w y s o k i w  k o s z y k ó w k ę  

4 8 :8 , w  s ia tk ó w k ę  2 :0 . D ru ż y n a Z .S . m ia ła d o s k o n a łą  

te c h n ik ę  i c a łk o w ic ie p a n o w a ła n a d  K .P .W . W ś ró d  g ra ­

c z y  w y ró ż n ia ł s ię Z a le w sk i B r. i W o lff Z . e n tu z ja s ty c z n ie  

o k la sk iw a n i p rz e z p u b lic z n o ś ć , k tó ra  ja k  z w y k le w  tg g o  

ro d z a ju im p re z a c h g re m ia ln y b ra ła u d z ia ł . S ę d z io w a ł 

b a rd z o  d o b rz e  p . P o k o jsk i z B y d g o s z c z y .

Z dalszych stron.

Otwarcie linii kolej. Sierpc-Brodnica we wrześniu
B u d o w a n o w e j l in ii k o le jo w e j, b ie g n ą c e j o d  

S ie rp c a (w o j. w a rsz a w sk ie  d o  B ro d n ic y  n a  P o ­

m o rz u  o d łu g o śc i 5 5 ,4 k m  z b liż a s ię k u  k o ń c o ­

w i. P o z o s ta ją je sz c z e d o w y k o ń c z e n ia ro b o ty  

to ro w e n a  p o d e jit iu  d o  S ie rp c a  o ra z  n ie z n a c z n e  

ro b o ty n a s ta c ja c h p rz y b u d o w ie b u d y n k ó w  

i u rz ą d z e ń  s ta c y jn y c h  o ra z  ro b o ty  z a b e z p ie c z a ­

ją c e . O d d a n ie l im it d o u ż y tk u b ę d z ie m o g ło  

ju ż n a s tą p ić w k o ń c u w rz e śn ia rb . B u d o w a  

l in ii S ie rp c -B ro d n ic a  a lo s ta ła z a p o c z ą tk o w a n a  

w  1 9 3 5 r .

P o c z y n a ją c  o d  R y p in a w  k ie ru n k u  B ro d n i­

c y  l in ia b ie g n ie w  te re n ie m o c n o fa lis ty m , s o  

w y w o ła ło k o n ie c z n o ść w y k o n a n ia s z e re g u  g łę ­

b o k ic h p rz e k o p ó w  i w y s o k ic h n a s y p ó w  o ra z  

m o s tó w  i p rz e p u s tó w .

W  k o ń c u  ro k u p rz y s z łe g o p rz e w id u je s ię  

o d d a n ia  d o u ż y tk u , b ę d ą c y c h w  b u d o w ie , m o ­

s tu  p rz e z W is łę  i łą c z n ic y k o le jo w e j w  P ło c k u , 

przez c o  u tw o rz y  s ię  n o w y s z la k  k o m u n ik a c y j­

n y  K u tn d -P łn c k -S ie rp c -B ro d n ic a .

Bestjalskie morderstwo w Książkach w powiecie 

wąbrzeskim.
Wąbrzeźno. N ie m ś n ę ły e c h a p o tw o rn e j  

z b ro d n i w  J a ra n to w ic a c h , a ju ż m a m y  d o z a ­

n o to w a n ia n o w ą z b ro d n ię , k tó rą d o g łę b i z o ­

s ta ły  w s trz ą śn ię te K s ią ż k i. O h y d n e g o  m o rd e r ­

s tw a d o k o n a n o n a o s o b ie ro b o tn ik a ro ln e g o  

R o b e r ta S c h a e le ra . U d a ją c y s ię n a p o lo w a n ie  

m y ś liw i w o js k o w i n a tk n ę li s ię n a s te rc z ą c e g o  

w  b a g n ie n a g ie g o tru p a m ę ż c z y z n y , b e z  g ło w y . 

Z a w ia d o m io n o  o m a k a b ry c z n y m  o d k ry c iu p o s ­

te ru n e k  P P . w  W ą b rz e ź n ie . P o d łu ż sz y c h p o ­

s z u k iw a n ia c h  g ło w y  z a m o rd o w a n e g o , z a u w a ż o ­

n o  w  p o b lis k im  b a g ie n k u  p ły w a ją c e  s z m a ty , k tó ­

re o k a z a ły  s ię k o s z u lą  i b lu z ą  z a m o rd o w a n e g o .

D a lsz e  p o s z u k iw a n ia d o p ro w a d z iły  d o o d ­

n a le z ie n ia g ło w y , k tó ra  b y ła  w  o k ro p n y  s p o s ó b  

z m a s a k ro w a n a . K o m is ja s ą d o w o - le k a rs k a  u s ta li ­

ła , ż e ś m ie rć n a s tą p iła  n a  s k u te k  o d n ie s io n y c h  

9  ra n  z a d a n y c h tę p e m  n a rz ę d z ie m . B e s tia ls k i  

m o rd e rc a w id o c z n ie d la z a ta rc ia ś la d ó w  

o d rą b a ł s w e j o f ie rz e g ło w ię i o tę p ił ją w ra z  

z rz e o z a m i w d ru g im b a g ie n k u . W k ilk a  

g o d z in p o o d k ry c iu m o rd e rs tw a u s ta lo n o n a ­

z w isk o  m o rd e rc y  i z a rz ą d z o h o  z a n im p o ś c ig . 

W  ty m  s a m y m  d n iu  n a s a li p . P io tz a  w  K s ią ż ­

k a c h  o d b y ło  s ię n a b o ż e ń s tw o ż a ło b n e , a n a ­

s tę p n ie p o g rz e b .

Piorun w chacie rybackiej zabił rybaczkę 

i poraził 2 letniczki.
W  K a rw i p o d c z a s k ró tk o trw a łe j b u rz y  p io ­

ru n u d e rz y ł w k o m in je d n e g o  z b u d y n k ó w  

i s p ły n ą ł d o p o k o ju , g c e ie p o ra z ił trz y o s o b y :  

d w ie le tn ic z k i i je d n ą ry b a c z k ę . D z ię k i n a ty c h ­

m ia s to w e j p o m o c y  le k a rsk ie j le tn ic z k i u d a ło  s ię  

p rz y w ró c ić  d o  ż y c ia , n a to m ia s t ry b a c z k a  H e le ­

n a M a y e ro w a , la t 3 0  z m a r ła .

Pozbawiam się żyda, bo przejechałem dziecko...
Wstrząsające samobójstwo ziemianina.

Inowrocław. W  u h . w to re k w ie c z o re m ,  

w ła ś c ic ic ie l m a ją tk u  M a ru le w y ,  E rn e s t E rk s ltb e n ,  

w ra c a ją c a u te m  z In o w ro c ła w ia , c h c ą c w y m i­

n ą ć b a w ią c ą  s ię  n a  s z o s ie d z ie c i, s k rę c ił w  b o k .  

W  te jż e s a m e j c h w ili ja k iś c h ło p ie c w b ie g ł  

o d s tro n y  p rz e c iw n e j n a s z o s ę i z a n im  E rk s le -  

b e n  z d o ła ł z a c h a m o w a ć d o s ta ł s ię p o d k o ła ,  

p o n o s z ą c ś m ie rć n a m ie js c u .

P rz e ję ty w y p a d k ie m  ty m  d o g łę b i z ie m ia ­

n in , p o w ró c iw s z y  d o  d o m u , n a b ił fu z ję m y ś liw ­

s k ą i s trz a łe m  w  u s ta o d e b ra ł s o b ie ż y c ie .

N a b iu rk u  n ie s z c z ę ś liw e g o z n a le z io n o  k a r ­

te c z k ę n a s tę p u ją c y m  o ś w ia d c z e n ie m : „ P o z b a ­

w ia m  s ię ż y c ia , b o  p rz -e je c h a łe m  d z ie c k o 4 * .

S a m o b ó jc z a ś m ie rć m ło d e g o , b o z a le d w m  

2 7 - le tn ie g o  z ie m ia n in a , c ie s z ą c e g o « ię w  o k o li ­

c y  ja k  n a jle p s z ą  o p in ią , w y w a rła w s trz ą s a ją c e  

w ra ż e n ie .

Śmierć dwojga dzieci w zawalonej gliniance.
Poznań. W  K ę p n ie , d o ro b o tn ik a B a r to s i­

k a , z a tru d n io n e g o p rz y  k o p a n iu  g lin y n a te re ­

n ie c e g ie ln i, p rz y b y ł z p o d w ie c z o rk ie m  ję g o  

6 - le tn i s y n  S ta n is ła w  w  to w a rz y s tw ie  5 -Ie tn ie -  

g o  k o le g i S ta n is ła w a  F ia łk o w s k ie g o .

W  c z a s ie s p o ż y w a n ia p rz e z o jc a p o d w ie ­

c z o rk u , c h ło p c y  u d a li s ię n a s k ra j g lin ia n k i.  

N a g le o b s u n ę ła s ię  p o d  n im i z ie m ia  i o b a j c h ło p ­

c y  ru n ę li n a  d n o  g lin ia n k i, p rz y s y p a n i z w a ła m i  

s tw a rd n ia łe j g lin y .

M im o  n a ty c h m ia s to w e j p o m o c y  z a tru d n io ­

n y c h  w  c e g ie ln i ro b o tn ik ó w , n ie z d o ła n o  m a l-

KOMUNIKATY ROLNICZE .

Konferencja w Pomorskie] Izbie Rolniczej 
w sprawie bezpośrednich dostaw 

przez rolników do wojska.

W  d n iu  1 8  b m . z in ic ja ty w y M in is te rs tw a  

R o ln ic tw a i R e fo rm  R o ln y c h  o d b y ła s ię w  P o ­

m o rs k ie j Iz b ie R o ln ic z e j k o n fe re n c ja  p rz y  u d z ia ­

le in te n d e n tu ry , to w a rz y s tw  ro ln ic z y c h i spół­
d z ie lc z o śc i, m a ją c a n a c e lu o m ó w ie n ie wszel­
k ic h p ro b le m ó w , z w ią z a n y c h  z b e z p o ś re d n im i  

d o s ta w a m i p ro d u k tó w  ro ln y c h d o w o js k a .

W  z a k re s ie p ro p a g a n d y , z a k u p ó w ’ i odbio­
ru  o&az w z a je m n e g o w s p ó łd z ia ła n ia s f tr w o j­

s k o w y c h i ro ln ic z y c h  u z g o d n io n o w s ę ó ln e me­
to d y  p o s tę p o w a n ia o ra z w z a je m n e g o  s to s u n k u  

w s z y s tk ic h  s fe r z a in te re s o w a n y c h .

P o m o rs k a Iz b a R o ln ic z a w y s to s o w a ła a p e l  

d o o rg a n iz a c y j ro ln ic z y c h d o b ro w o ln y c h , a b y  

w  ro z u m ie n iu  w s p ó ln e g o  in te re s u  ro ln ic tw a  i w o j­

s k a , o rg a n iz a c je ro ln ic z e u ła tw ia ły b e z p o ś re d ­

n ie d o s ta w y z b o ż a in te n d e n tu rz e w o jsk o w e j,  

d o s ta rc z a ją c  to w a r w  n a jle p s z e j ja k o ś c i i w  u s ta ­

lo n y c h  te rm in a c h .

O rg a n iz a c je ro ln ic z e w y s u n ę ły p o s tu la t ,  

a b y  o d d z ia ły  w o jsk o w e m o ż liw ie w  n a js z e rs z e j 

m ie rz e u w z g lę d n ia ły  o rg a n iz a c je  ro ln ic z e i ro l­

n ik ó w  P o m o rz a p rz y d o s ta w ie  m ię s a , w a rz y w ,  

m le k a i tp . N ie w ą tp liw ie s p o d z ie w a ć s ię n a le ż y  

z w z a je m n e g o w s p ó łd z ia ła n ia w o jsk a z p ro d u ­

c e n ta m i is to tn y c h  k o rz y ś c i d la ro ln ik ó w .

K o n fe re n c ji p rz e w o d n ic z y ł D y re k to r P o ­

m o rsk ie j Iz b y  R o ln ic z e j p . in ż . B u c z e k .

c ó w  u ra to w ó ś , ja k k o lw ie k w y d o b y to  ic h s p o d  

g tu z ó w  ju ż  p o k ilk u  m in u ta c h . W s z e lk ie z a b ie ­

g i le k a rs k ie o k a z a ły  s ię d a re m n e .

Po zamachu na naczelnika poczty listonosz 

popełnił samobójstwo.
Bielsk W y d a lo n y z p ra c y w l ip c u br. 

p ra c o w n ik  u rz ę d u p o c z to w e g o  n r . 1  w  B ie ls k u ,  

4 0 -Ie tn i J ó z e f G w iz d a ła , d o k o n a ł x v c jjo ra j n a p a ­

d u  n a n a c z e ln ik a , p o c a ty b ie lsk ie j p . Stefana 

S o rd y la .

B y ły l is to n o s z o c z e k iw a ł n a b . s w e g o n a ­

c z e ln ik a n a u l. P ia s to w s k ie j w ie c z o re m  o k o ło  

g o d z . 8 -e j i s trz e li ł k ilk a k ro tn ie  w  je g o  k ie ru n k u .

S trz a ły  n a s z c z ę ś c ie n ie b y ły  c e ln e .

G w iz d a ła , s ą d z ą c , ż e z a b ił s w ą o f ia rę ,  

u c ie k ł. Z a z b ie g ie m  w s z c z ę to p o ś c ig . Z n a le ­

z io n o  g o c ię ż k o  ra n n e g o w m ie js c o w o ś c i R y -  

b a rz o w ic e , g d z ie p o p e łn ił s a m o b ó js tw o . Pogo­
to w ie p rz y w io z ło  g o  d o  s z p ita la .

Po 22 latach — z niewoli wrócił w rodzinne 

strony.
K O Ł O M Y JA . N ie ja k i T a ra s F u n d u r , ż o ł­

n ie rz a u s tr ja c k ie g o  2 4 p . p . z K o ło m y i d o s ta ł  

s ię w  c z a s ie  w o jn y ś w ia to w e j d o n ie w o li ro ­

s y jsk ie j i o s a d z o n y  z o s ta ł n a  S y b e r ii. Po prze­
w ro c ie b o ls z e w ic k im  u z y s k a ł —  ja k o  s to la rz  —  

p ra c ę w  g łę b i R o s ji i c h o ć w  k ra ju  p o z o s ta w ił  

m ło d ą  ż o n ę , o ż e n ił s ię z R o s ja n k ą , z a k ła d a ją c  

w ła sn e g o s p o d a rs tw o .

K o le k ty w iz a c ja p o z b a w iła g o jednak nie­
b a w e m  m ie n ia , c z y m  ro z g o ry c z o n y , postanowił 
o p u ś c ić S o w ie ty .

P o  n a w ią z a n iu  s to s u n k ó w  d y p lo m a ty c z n y c h  

m ię d z y R o s ją  a R u m u n ią , w y s ła ł d o  s w e g o  b ra ­

ta , k tó ry  je s t b u rm is trz e m  m ia s ta S e le ty n u  w  

R u m u n ii —  l is t , w  k tó ry m  p ro s i o u ła tw ie n ie  

m u p o w ro tu .

Z  p o c z ą tk ie m  s ie rp n ia  b . r . o ttz y m a ł wresz­
c ie z e z w o le n ie w ła d z s o w ie c k ic h © a p o w ró t d o  

d o m u i w ra z z e s w o ją  „ n o w ą 4 4 ż o n ą  i d w o jg ie m  

d z ie c i, p rz y b y ł d o  S e le ty n u . S tą d udaj się do 

K o ło m y i, g d z ie je d n a k  ro d z ic ó w  n ie z a s ta ł ju ż  

p rz y  ż y c iu ,

S p o tk a ł s ię n a to m ia s t z e s w ą p ie rw s z ą  

ż o n ą , k tó ra p o  2 0  la ta c h  o c z e k iw a n ia  n a p o w ró t 

F u n d o ra —  w y s z ła z a m ą ż i je s t m a tk ą tro jg a  

d z ie c i.

Precz z bibułką „folksfrontową"
Odebranie debitu pismom komunizującym

M in is te rs tw o  S p ra w W e w n ę trz n y c h o d e ­

b ra ło d e b it p o c z to w y l ic z n y m c z a s o p is m o m  

i b ro s z u ro m k o m u n is ty c z n y m ; i „ fo lk s f ro n to -  

w y m “ , w y d a w a n y c h  z a g ra n ic ą .

M ię d z y  z a k a z a n y m i  w  P o ls c e  d ru k a m i z n a j­

d u ją s ię  p is m a  z  P a ry ż a , M o s k w y , M iń sk a , B a r ­

c e lo n y , M a d ry tu , A n tw e rp ii, B ro o k lin a i S tra s ­
b u rg a .  

- - - - - - - -

ZEBRANIA KÓŁEK ROLNICZYCH.
Zajączkowo. Z e b ra n ie  K ó łk a  R o ln ic z e g o  o d b ę d z ie  

s ię w  d n iu  2 2 s ie rp n ia 1 9 3 7 r . o  g o d z .; i5 -e j w o b e c ż y  k o ło  
D w o rc a .

N a p o w y ż s z e z e b ra n ie  p rz y b ę d z ie D y re k to r  S z k o ły  

R o ln ic z e j z B ro d n ic y , p. in ż . Ig le w sk i.

Z e w z g lę d u n a w a ż n e s p ra w y , p ro s i o l ic z n y  u d z ia ł  

Z a rz ą d .

Tylice. Z e b ra n ie K ó łk a R o ln ic z e g o o d b ę d z ie  s ię  

w  d n iu  2 2 s ie rp n ia 1 9 3 7  r . o  g o d z . 1 7 .3 0  w  z w y k ły m  lo k a lu .

N a p o w y ż s z e  z e b ra n ie p rz y b ę d z ie D y re k to r S z k o ły  

R o ln ic z e j z B ro d n ic y , p . in ż . Ig le w s k i.

Z e w z g lę d u  n a w a ż n e s p ra w y , p ro s i o  l ic z n y  u d z ia ł

Z a rz ą d .
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G ŁO S LU B A W SK I

Polak z U. 5. A. cały majtek zapisał 
na Polskę.

Zm arły w G reat Falls niejak i A leksander K o ­
sow ski zapisał cały sw ój m ajątek, sk ładający 
się z dw óch dom ów , bez długów papierów pro­
centow ych i gotów ki; szacow anego ogółem na 
20,000 dolarów na Polskę.

Krzyk zrozpaczonych małp w ogrodzie 

królewskim pod Neapolem
5 małpek zakochało się w szympansie.

„O n “  m iał w zrostu 1 m tr. 40 cm ., był w spa­
niałym szym pansem , urodzonym w  A fryce, ku­
pił go prof. Lem bo, członek honorow y insty tu­
tu pato log icznego w Paryżu. A prof. Lem bo 
zam ieszkuje stale w G apo do M onte pod N ea­
polem gdzie w obszernej k lin ice pracuje nad 
dośw iadczeniam i odm ładzania ludzkości.

Szym pansa um ieszczono w k latce, którą 
przetransportow ano na okręt, ale poniew aż prof. 
Lem bo zakupił jeszcze 5 sam ię, a k latka szym­
pansa była bardzo obszerna, postanow iono, że 
m ałpy odbędą razem podróż.

M ałe m ałpk i zakochały się w „dorodnym *4 
szym pansie. I gdy po przybyciu do k lin ik i,  
m iała nastąpić chw ila rozłąk i podniosły taką 
w rzaw ę, że dozorcy odsunęli się od k latek. 
Skorzystał szym pans z tegó i uciek ł do po­
blisk iego parku kró lew skiego. 5 zakochanych 
sam iczek nie odstępow ało go ani na krok.

R ozpoczęło się polow anie. O gród zam­
knięto. K arabin ierzy z bronią w ręku od k ilku  
dni nie opuszczają parku. — N ie zabijajc ie 
m ałp —  w oła prof. Lem bo —  w ydałem na nie 
m ajątek.

Jednakże o schw ytaniu zw ierząt nie było 
m ow y. Jedna z n»ałp. skacząc z gałęzi na ga- 
łęż, straciła nagle rów now agę i spadła na uli ­
cę, w prost ńa przechodzącą dziew czynkę, któ­
ra m ocno się potłuk ła. K iedy zaś m ałpka chciała 
uciec, padł strzał i biedna nie podniosła się 
w ięcej...

—  Trzeba zabić szym pansa W tediy łatw iej 
będzie złapać Sam iczk i poradzono prof. Lem bo.

U czony zgodził się. Pierw szy strzał zranił 
szym pansa, 4 sam iczk i otoczy ły go i kró lew ski 
park C apo di M onte napełn ił się rozdzierają­
cym i krzykam i bólu i rozpaczy. D rugi strzał 
położy ł szym pansa trupem .

Zakochane m ałpk i płakały , rozpaczały , ale 
nie chciały opuścić bezpiecznych kry jów ek na 
drzew ach.

Z w ierzchołków drzew rozlega się od czasu 
spazm atyczne łkan ie 4-ch niepocieszonych po 
stracie ukochanego m ałpek...

Wieia dla niesumiennych dłużników
Ateny. Parlam ent greck i praw ie jednogłoś- 

przy jął ustaw ę, że niesum ienni dłużnicy, zw ła­
szcza w obec skarbu państw a, będą karani w ię­
zien iem . Przy ateńsk im sądzie cyw ilnym zo­
stało zbudow ane specjalne w ięzien ie w form ie 
w ieży o 200 celach. C iężk im w ięzien iem kara­
ni będą ci, którzy niepłacą podatków państw o­
w ych, lekk im w szyscy nieium Senni dłużnicy.

Co to jest miliard?
Jeden z dzienników angielsk ich zadał so­

bie trud poglądow ego w ytłum aczenia czyteln i­
kom , co to jest m iliard.

G dyby ktoś choiał w ydaw ać codziennie po 
2.000 złotych, m usiałby zużyć 2.700 lat, zanim 
by w ydał m iliard. G dyby ktoś złoży ł m iliard 
złotych do banku na 5 proc, rocznie, —  m ógł­
by żyć doskonale z aam ych procentów , ale m u­
siałby przy tym w ydaw ać około 300 000 rocz­
nie co niew ątp liw ie posiadaczow i m iliarda przy­
sporzy łoby m im o w szystko nieco k łopotu.

G dybyśm y sobie w yobrazili las sk ładający 
się z m iliarda drzew , przy czym na każdy hek­
tar przypadało by sto drzew , to las tak i zajął 
by pow ierzchnię Szw ajcarii, B elg ii i H olandii, 
rafzem w ziętych.

C złow iek, W tóryby w ym aw iał 150 w yrazów 
na m inutę, m usiałby to czynić po 8 godzin 
dziennie przez 38 lat, by dojść do cyfry m iliar­
da słów . O prócz tego m usiałby biedak w yrzec 
się odpoczynku w niedzielę i św ięta.

PROGRAM RADIOWY.
Warszawa — sobota 19. VIII

6.15— 8.00 A udycja poranna
12.03 D ziennik południow y
12.15 A ktualna pogadanka ro ln icza
12.25 K oncert rozryw kow y w  w yk. K lubu M andolin .
15.45 W iadom ości gospodarcze
16.00 Teatr W yobr. dila dzieci: O Jakubku B rudolubku
16.30 O d poranka do w ieczort — K onc. z K rakow a
17.30 K oncert solistów
17.50 N ow y rezerw at w B eskidzie N isk im —  pogad.
18.00 N asz program
18.15 M elodie ty ro lsk ie —  pły ty
18.50 Pogadanka1 aktualna
19.00 M uzyka lekka w  w yk. W ojskow ej O rkiestry
19.40 Tę. fragm entów m iędzynarodow ych zaw odów 

lek lsoatletycznyeh Polska —  N iem cy
20.00 A udycja dla Polaków za granicą
20.45 D ziennik W ieczorny
20.55 N ow iny leśne
21.05 Tydzień gór —  góralsk ie zespoły ork iestrow e
21.45 N ow ości literack ie.
22.00 M uzyka taneczna w w yk. M ałej O rk. P.R.
22.50 O statn ie w iadom ości dziennika w iectaonego, 

przegląd prasy i kom unikat m eteoro log iczny
23.00 M uzyka taneczna —  pły ty

Warszawa — niedziela 22. VIII.
8.O O— 9.O O A udycja poranna
9.oo R egionalna transm isje z W isły z okazji „Ty ­

godnia G ór“  a) M sza połow a b) D efilada
11.3o D robne utw ory skrzypcow e i organow e
12.o3 O d K am ińsk iego do K arłow icza
13.oo Przegląd kulturaliiy
13.1o K oncert m uzyki lekk iej i tanecznej
14.4o W szystk iego po trochuu —  and. dla dzieci
15.oo A udycja dla w si
16.oo K oncert rozryw kow y dla m łodzieży
17.3o II  transm isji reg ionalna z W isły
18.15 W  ru inach z czasów 'M inosa —  fe lieton
18.30 U tw ory K laudiusza D ebussy 'ego
19.36 Tranom , fragm entów m iędzynarodow ych za­

w odów lekkoatletycznych Polska— N iem cy
2o.oo W iązanki operetkow e
20.35 Program na ju tro
20.40 Przegląd polityczny
20.50 D ziennik w ieczorny
21.oo Transm isja z ogrodu zoolog icznego
21.40 W iadom . sportow e ze w szyst. R ozgłośni P.R .
22.00 R ecital śpiew aczy
22.3o Fryderyk D elius —  pły ty
22.50 O statn ie w iadom . dziennika fi kom . m eteoro l,

Warszawa — poniedziałek 23. VIII.
6.15— 8.00 A udycja poranna
12.03 D ziennik południow y
12.15 Selekcja jesienna drobiu
12.25 G eorges B izet —  pły ty
12.40 O d w arsztatu do w arsztatu
15.45 W iadom ości gospodarcze
I6 .00 A ntoś chce być technik iem —  aud. dla dzieci
16.15 A ntoni D vorak —  kw artet fortep ianow y
16.45 W  jednym łapciu —  w drogim bucie
17.oo K oncert K apeli Ludow ej
17.50 K ozica i św istak —  pogadanka
I8 .00 Skrzynka techniczna
18.1o Program na ju tro
18,15 O ryginalne piosenki m eksykańsk ie
18.5o Pogadanka aktualna
19.oo A udycja strzelecka
19.4o Pogadanka sportow a
19.5o W iadom ości sportow e
2o.oo M uzyka taneczna
2o.45 D ziennik w ieczorny
2o.55 Pogadanka aktualna
21.o5 K oncert sym foniczny
21.45 D ni pow szednie państw a K ow alsk ich
22.00 K oncert rozryw kow y
22.5o O statn ie w iadom ości dziennika w ieczornego, 

przegląd prasy i  kom unikat m eteoro log iczny

fariiń — sobota 21. VIII.
6.15—  8.00 A udycja poranna
13.00 K oncert solistów —  pły ty
15.00 Pogodna m uzyczka —  pły ta za pły tą
15.40 W iadom ości ż Pom orza
1800 M orze i Pom orze w literaturze pięknej
18.10 T ito Schipa i B eniam ino G igli —  pły ty
18.35 N asz program
18.45 W iadom ości sportow e z Pom orza
23.00 Tańce i piosenki —  pły ty .

Toruń — niedziela 22. VIII.
8.35 A udycja dla w si
8.55 Program na ju tro .
10.30 Pogodne przedpołudnie —  pły ty
13.00 O operę leśną nad naszem m orzem
14.40 Transm isja z balonu na ufcięzi
19.35 K oncert solistów
20.25 G aw ęda w arm ińska
20.85 W iadom ości sportow e z Pom orza
21.40 W iadom . sportow e ze w szyst. rozgłośni P.IL
22.30 Tańczym y —  pły ty
23.00 K oncert życzeń —  rad iosłuchacz m a głos

Toruń — poniedziałek 23. VIII.
6.15— 8 00 A udycja poranna
12 25 M uteyka ork iestrow a —  pły ty
13100 Z operetek —  pły ty
15.00 Skrzypce, śpiew i fortep ian —  pły ty
15.40 W iadom ości z Pom orza
18.00 Pogadanka aktualna
18.10 D aw na m uzyka francuska —  pły ty
18.40 Program na ju tro
18.45 W iadom ości sportow e z Pom orza
23.00 Tańce i piosenki —  pły ty

GIEŁDA ZBOŻOWA

Redaktor odpowiedzialny I wydawca 
Antoni Miloszewaki — Nowemiasto nad Drwęcą.

Poznań, 18. V III.  B ydgoszcz, 18. V III.

Żyto 25.00-26.00 25.00— 26.00
Pszenica 29.75— 30.00 29.50-30.00
Jęczm ień brow arow y 25.25— 26.25 24.00— 25.70
O w ies 22.50— 23.00 23.00— 23.50
Łubin niebiesk i 12.75-13.25 11.50— 12.00
Łubin żółty 15.75— 16.25 12.50— 13.50
M ak niebiesk i 64.00-68.00 61.00— 64.00
R zepak zim ow y 46.00— 47.00 46.00— 47.00
R zepik — 42.00— 44.00
Seradela — 16.00— 18.00
Siem ię ln iane 42.50-45.50 40.00— 42.00

KAWA

ł
 palona na masiynie 

najnowszego systemu

zachowuje znakomity zapach, czysty smak 

i największą wydajaość. 

C odzieanieśw ieżo palona trafia 

z m aszyny do m agazynu, —  

a stam tąd w prost do konsum en­

ta, dając m u w yborny, w szyst- 

k ie zalety posiadający napój

do nabycia w firm ie?

Stanisław R0St, X® Mit^

Z  a proszenia

Po gruntow nym rem oncie 

wypożyczam nadal 

samochód 
o każdej porze dnia. 

C eny bardzo przystępne.

J.Knowski, Nowe Miasto
fu l. Sobiesk iego 14.

POLECAM
po najn iższych cenach 

najlepszy w yrób
krajow y:

maneże 

młockarnie
wialnie 

sieczkarnie
pługi
brony

kultywatory 

odkładnie-lemiesze 

oraz w szelk ie części 
zapasow e do m aszyn 

parniki do parów , karto fli 

kafle do pieców 
w różnych kolorach 
i okucia do takow ych

najlepszy węgiel
górnośląsk i

opałow y i kow alsk i 

N.Ewertowski 
R ynek 27. Tel. 66.

handel żelaza, m aszyn ro i. 
i sprzętów dom ow ych

TR ZA SK I, EV ER TA i M IC H A LSK IEG O

W Y D A W N IC TW A

EN C Y K LO PED Y C ZN E

ENCYKLOPEDIA ILUSTROWANA
w 5 tom ach, opracow ana pod red. D ra St. Lam a.
O m aw ia loo.ooo pojęć i zaw iera 3.ooo ilustracji, 
2.000 tab lic i m ap w ielobarw nych

ENCYKLOPEDIA POWSZECHNA
w 2 tom ach, z 526 ilustracjam i na 47 tab licach, 
obiętość 2,508 szpalt druku

ENCYKLOPEDIA DLA WSZYSTKICH
w 1 tom ie, stron 902; objaśnia 40.000 pojęć w
750.000-ach słów ; 9.ooo ilustracji na 64 tab licach

LEKSYKON ILUSTROWANY
w 1 tom ie, od A — Z , zaw ierąjący 25o.ooo w ierszy 
druku (2 .646 szplat), 4.2oo ilustracji, 68 m ap.

ENCYKLOPEDIA XX WIEKU
w 1 tom ie, looo stron4 liczne ilustracje, portrety 
m apy. Suplem ent 5-tom . „Encyk l. ilustrow anej*4.

ENCYKLOPEDIA STAROPOLSKA
w opracow aniu prof. A leksandra B rdcknera. Za­
w iera ok. l.ooo stron druku i blisko 4.ooo ilustr.

Przy jm uję

UCZNI 
gim nazjalnych 
na stancję

O pieka i nadzór nad 
uczniam i zapew nione. For­
tep ian do ćw iczenia na 
m iejscu.

Potrzebna służąca 
um iejąca gotow ać od 1-go 
w rześnia rb .

Monika Heldt
Nowe Miasto, L ipow ą 10.

uw iadom ienia ślubne

w ykonuje 

najprędzej

najtan iej, 

i solidn ie

D rukarn ia B . M iłoszew ski
Nowe Miasto Lubawskie

R ynek 19 Telefon 59.

Potrzebny 

m ężczyzna 
lub niewiasta 

do stałej lekk iej pracy 
z kaucją 600,—  zł 

MAtYJA, Nielbark 

peW— L iibaw a.

K siążeczk i
do nabożeństw a 

kupisz najkorzystniej 

w K sięgarni

B. MIŁOSZEWSKI

Nabywać można na raty miesięczne.

K SIĘG A RN IA W Y D A W N IC ZA

Trzaska, Evert i Michalski Sp.Akc. Warszawa
K rakow skie Przedm ieście 13.

Z lecenia na w szystk ie w ydaw nictw a 
w yżej w ym ienionej księgarn i przy jm uje firm a

B. MIŁOSZEWSKI - Nowe Miasto Lubawskie.

i K siążnica K opem ikańska 

w  Toruniu


